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Wpro­wa­dze­nie

Przez wie­ki rze­ka Jor­dan wy­zna­cza­ła na­tu­ral­ną gra­ni­cę mię­dzy wschod­nią a za­chod­nią czę­ścią geo­gra­ficz­nej Pa­le­sty­ny. Część wschod­nia, na­zy­wa­na za­zwy­czaj Jor­da­nią, na­le­ży obec­nie do Jor­dań­skie­go Kró­le­stwa Ha­szy­midz­kie­go, któ­re jako względ­nie nie­za­leż­ny or­ga­nizm po­li­tycz­ny po­ja­wi­ło się po upad­ku im­pe­rium osmań­skie­go, tj. po za­koń­cze­niu I woj­ny świa­to­wej w 1918 r. Był to szcze­gól­ny mo­ment dla ca­łe­go Bli­skie­go Wscho­du, któ­ry po czte­rech wie­kach zwierzch­nic­twa tu­rec­kie­go mógł po­now­nie roz­po­cząć swą dro­gę do nie­za­leż­no­ści. Jor­da­nia uzy­ska­ła nie­pod­le­głość do­pie­ro w 1946 r. i sta­no­wi dzi­siaj mo­nar­chię kon­sty­tu­cyj­ną, któ­rej rząd jest wy­bie­ra­ny w spo­sób de­mo­kra­tycz­ny. Lud­ność li­czy nie­co po­nad 6 mln, z cze­go więk­szość za­miesz­ku­je ta­kie mia­sta, jak Am­man, Ir­bid, Al-Za­rka, Al-Ka­rak czy Aka­ba. Zie­mie Jor­da­nii były za­miesz­ka­ne od cza­sów bar­dzo za­mierz­chłych, swo­je miej­sce zna­leź­li tu sta­ro­żyt­ni Am­mo­ni­ci, Mo­abi­ci, Na­ba­tej­czy­cy, Rzy­mia­nie, licz­ne gru­py bar­dziej lub mniej or­to­dok­syj­nych chrze­ści­jan, a tak­że Ara­bo­wie mu­zuł­mań­scy. Dzi­siaj jest to kraj mu­zuł­mań­ski, w któ­rym do­mi­nu­je ję­zyk arab­ski, acz­kol­wiek trze­ba pod­kre­ślić, że Jor­da­nia jest tak­że jed­nym z kra­jów bi­blij­nych o nie­zwy­kłym na­gro­ma­dze­niu wy­da­rzeń Sta­re­go i No­we­go Te­sta­men­tu. Po­nad­to, ten nie­wiel­ki ob­szar za­dzi­wia pod wzglę­dem geo­gra­ficz­nym: obej­mu­je Do­li­nę Jor­da­nu, ska­li­sty pła­sko­wyż Za­jor­da­nia, mie­nią­ce się róż­ny­mi ko­lo­ra­mi góry nu­bij­skie­go pia­skow­ca, pu­sty­nię, w tym jed­ną z naj­pięk­niej­szych pu­styń świa­ta – Wadi Ramm, w koń­cu nie­zwy­kłe samo w so­bie Mo­rze Mar­twe, peł­ne raf ko­ra­lo­wych Mo­rze Czer­wo­ne czy roz­sia­ne w za­chod­niej czę­ści kra­ju ba­jecz­ne oazy.

Bo­ga­ta hi­sto­ria, zmie­nia­ją­ce się im­pe­ria i prze­cho­dze­nie z rąk do rąk ko­lej­nych wład­ców spo­wo­do­wa­ły, że Jor­da­nia ma do za­ofe­ro­wa­nia wie­le za­byt­ków i po­zo­sta­ło­ści hi­sto­rycz­nych. Naj­bar­dziej spek­ta­ku­lar­ne z nich znaj­du­ją się oczy­wi­ście w Pe­trze, w re­jo­nie gór­skim na po­łu­dniu kra­ju. To le­gen­dar­ne a za­ra­zem za­po­mnia­ne przez wie­ki mia­sto, wy­ku­te w czer­wo­nej ska­le jest dzi­siaj czymś w ro­dza­ju wi­zy­tów­ki tu­ry­stycz­nej, cudu ar­chi­tek­to­nicz­ne­go od­cho­dzą­ce­go w cień świa­ta Na­ba­tej­czy­ków. Ale tego nie­zwy­kłe­go kra­ju nie spo­sób utoż­sa­miać je­dy­nie z Pe­trą. Cen­ne po­zo­sta­ło­ści dzie­dzic­twa an­tycz­ne­go znaj­du­ją się tak­że w Dża­rasz, Ma­da­bie, Umm Kajs, Am­ma­nie czy Al-Ka­ra­ku. O bo­ga­tej kul­tu­rze i hi­sto­rii świad­czą rów­nież „zam­ki pu­sty­ni”, na­le­żą­ce nie­gdyś do mu­zuł­mań­skich wład­ców z Da­masz­ku, po­zo­sta­ło­ści sta­rej ko­lei do Mek­ki, wy­bu­do­wa­nej przez Tur­ków w celu po­łą­cze­nia Stam­bu­łu z Pół­wy­spem Arab­skim, czy frag­men­ty słyn­nej Dro­gi Kró­lew­skiej, bie­gną­cej z pół­no­cy na po­łu­dnie w prze­pięk­nej sce­ne­rii gór, wą­wo­zów i rzek okre­so­wych. Wbrew po­pu­lar­nej, lecz nie­słusz­nej opi­nii, ży­cie po wschod­niej stro­nie Jor­da­nu było barw­ne i zło­żo­ne. Swo­je śla­dy po­zo­sta­wi­ły prak­tycz­nie wszyst­kie wiel­kie mo­car­stwa świa­ta sta­ro­żyt­ne­go, po­tem Bi­zan­tyj­czy­cy, mu­zuł­ma­nie i inni. Cią­gle obec­ni tu Ara­bo­wie chło­nę­li sys­te­ma­tycz­nie róż­ne ele­men­ty owej mo­zai­ki kul­tu­ro­wej, tym bar­dziej, że sprzy­ja­ło temu po­ło­że­nie kra­ju na prze­cię­ciu waż­nych szla­ków han­dlo­wych.

Przez wie­ki Trans­jor­da­nia, bo tak ją daw­niej na­zy­wa­no, peł­ni­ła rolę miej­sca spo­tka­nia od­mien­no­ści et­nicz­nej, od­mien­no­ści kul­tu­ro­wej, a przede wszyst­kim re­li­gij­nej. Są­dzę, że wła­śnie ten ele­ment za­słu­gu­je obec­nie na szcze­gól­ną uwa­gę: Bli­ski Wschód wszedł w wiek XXI z ba­ga­żem nie­zwy­kle dra­ma­tycz­nych wy­da­rzeń, ak­tów ter­ro­ru, po­gro­mów lud­no­ści, nisz­cze­nia wspól­ne­go dzie­dzic­twa, bu­do­wa­ne­go mo­zol­nie przez wie­le po­ko­leń. Więk­szość z nas pa­mię­ta nie tak daw­ne znisz­cze­nie i ogra­bie­nie mu­ze­ów w Mo­su­lu, Bag­da­dzie (za­wie­ra­ją­ce ty­sią­ce bez­cen­nych dzieł sztu­ki m.in. asy­ryj­skiej i ba­bi­loń­skiej), zbu­rze­nie ruin sta­ro­żyt­nej Ni­ni­wy lub za­mi­no­wa­nie Pal­my­ry na Pu­sty­ni Sy­ryj­skiej. Z po­wo­dów re­li­gij­nych, a wła­ści­wie z po­wo­du fa­na­ty­zmu i sza­leń­stwa re­li­gij­ne­go, giną nie tyl­ko za­byt­ki ale przede wszyst­kim lu­dzie – ci, któ­rzy ten świat wspól­nie two­rzy­li. Jor­da­nia była w prze­szło­ści świad­kiem wie­lu kon­flik­tów na tle re­li­gij­nym, jed­nak wie­lo­krot­nie uda­wa­ło się za­cho­wać świat wspól­nych war­to­ści i swo­isty „eko­sys­tem” et­nicz­no-wy­zna­nio­wy. Pa­ra­dok­sal­nie, zna­ni z tego byli wła­śnie mu­zuł­mań­scy Ara­bo­wie. Wy­znaw­cy re­li­gii Abra­ha­mo­wych, mimo na­pięć po obu stro­nach bi­blij­ne­go Jor­da­nu, przez wie­ki żyli ze sobą i mie­li się ge­ne­ral­nie cał­kiem do­brze.

Bio­rąc to wszyst­ko pod uwa­gę, wy­da­je się nie­co za­ska­ku­ją­ce, iż li­te­ra­tu­ra pol­ska nie po­świę­ci­ła Jor­da­nii zbyt wie­le miej­sca. Jej hi­sto­ria po­zo­sta­je prze­waż­nie w cie­niu wy­da­rzeń, ja­kie roz­gry­wa­ły się po stro­nie za­chod­niej Jor­da­nu, tj. dzi­siej­sze­go Izra­ela i Au­to­no­mii Pa­le­styń­skiej, ewen­tu­al­nie w szer­szym kon­tek­ście jako frag­ment dzie­jów Sy­rii. Nie­ja­ko z ko­niecz­no­ści li­te­ra­tu­ra na ten te­mat jest bar­dzo roz­pro­szo­na i wy­ma­ga mo­zol­ne­go kom­pi­lo­wa­nia po­szcze­gól­nych te­ma­tów. Ina­czej za­gad­nie­nie to trak­tu­je dys­kurs an­glo­ję­zycz­ny czy nie­miec­ko­ję­zycz­ny, ze zro­zu­mia­łych jed­nak po­wo­dów są one z re­gu­ły nie­do­stęp­ne dla na­sze­go Czy­tel­ni­ka. Na pol­skim ryn­ku wy­daw­ni­czym jesz­cze do nie­daw­na do­stęp­ne były na­stę­pu­ją­ce po­zy­cje: A. Bos­sow­skie­go, Jor­da­nia, kra­ina Sta­re­go i No­we­go Te­sta­men­tu (2001), F. Bo­ur­bon, Pe­tra. Sztu­ka i hi­sto­ria. Prze­wod­nik po sto­li­cy Na­ba­tej­czy­ków (2001), P. Ma­chow­ski, Pe­tra (2007) plus prze­wod­nik tu­ry­stycz­ny A. Hum­preys, C. La­ni­gan, J. Wil­liams, Bli­ski Wschód – Sy­ria, Jor­da­nia i Li­ban (2001). Do­pie­ro w 2011 r. lukę tę za­peł­ni­ła książ­ka B. Wró­blew­skie­go, Jor­da­nia, któ­ra bar­dzo szcze­gó­ło­wo pre­zen­tu­je dzie­je tego mło­de­go pań­stwa od po­cząt­ku XX wie­ku.

W książ­ce, któ­rą Czy­tel­nik ma przed sobą przy­ją­łem za­sa­dę ca­ło­ścio­we­go ze­sta­wie­nia naj­waż­niej­szych wy­da­rzeń hi­sto­rycz­nych, ak­cen­tu­jąc zło­żo­ność et­nicz­no-re­li­gij­ną, a tak­że cią­gle od­kry­wa­ne tu­taj po­zo­sta­ło­ści mi­nio­nych kró­lestw i im­pe­riów. Pra­wie każ­dy roz­dział za­wie­ra od­nie­sie­nia do prac lub eks­pe­dy­cji ar­che­olo­gicz­nych do­ku­men­tu­ją­cych mi­nio­ne dzie­je. Jed­nym z bar­dziej in­try­gu­ją­cych fak­tów do­ty­czą­cych tego kra­ju jest – mimo ogrom­ne­go zróż­ni­co­wa­nia – sta­ła obec­ność grup se­mic­kich, za­rów­no w okre­sie sta­ro­żyt­nym, śre­dnio­wiecz­nym, jak i dzi­siaj. Waż­nym ele­men­tem tej mo­zai­ki jest rów­nież trwa­łe wpi­sa­nie Jor­da­nii do tra­dy­cji Pi­sma Świę­te­go, w któ­rym zna­leźć mo­że­my wie­le epi­zo­dów, ja­kie ro­ze­gra­ły się w jej gra­ni­cach: exo­dus Izra­ela do Zie­mi Obie­ca­nej, śmierć Moj­że­sza na Gó­rze Nebo, grób Aaro­na w po­bli­żu Pe­try, miej­sce dzia­łal­no­ści i śmier­ci Jana Chrzci­cie­la, a na­wet chrztu Je­zu­sa Chry­stu­sa. In­ny­mi sło­wy, re­alia hi­sto­rycz­ne kre­owa­li tu w du­żym stop­niu Se­mi­ci, od Am­mo­ni­tów po­czy­na­jąc a na współ­cze­snych Ara­bach koń­cząc. Na­wet chrze­ści­ja­nie byli za­zwy­czaj lo­kal­ny­mi Se­mi­ta­mi, wy­zna­ją­cy­mi swo­istą – np. mo­no­fi­zyc­ką – po­stać chrze­ści­jań­stwa. Im wszyst­kim za­wdzię­cza­my dzie­je Trans­jor­da­nii ukry­te, jak wspo­mnia­łem wcze­śniej, prze­waż­nie w cie­niu Wiel­kiej Sy­rii lub bi­blij­ne­go Izra­ela. Do tego wła­śnie zróż­ni­co­wa­nia a jed­no­cze­śnie po­czu­cia głę­bo­kiej wię­zi po­przez przy­na­leż­ność do wspól­nej ro­dzi­ny se­mic­kiej na­wią­zu­je ty­tuł ni­niej­szej mo­no­gra­fii. Na ko­niec chciał­bym do­dać, iż część tre­ści tej książ­ki w for­mie bar­dzo pod­sta­wo­wej po­ja­wi­ła się w 2008 r. z oka­zji Wie­czo­ru Kul­tu­ry Jor­da­nii, or­ga­ni­zo­wa­ne­go przez Wyż­szą Szko­łę Teo­lo­gicz­no-Hu­ma­ni­stycz­ną w Pod­ko­wie Le­śnej (pt.: Jor­da­nia – kra­ina nie tyl­ko Sta­re­go i No­we­go Te­sta­men­tu – do­stęp­na jed­nak tyl­ko nie­któ­rym uczest­ni­kom wie­czo­ru), a tak­że w tym sa­mym roku jako roz­dział pra­cy zbio­ro­wej Hi­sto­ria i kul­tu­ra kra­jów bi­blij­nych, pod red. B. Ko­zi­ró­ga. Po do­da­niu no­wych tre­ści, tak­że znacz­ne­mu roz­bu­do­wa­niu wszyst­kich roz­dzia­łów po­wsta­ła nie­za­leż­na mo­no­gra­fia i nowe opra­co­wa­nie. Mam na­dzie­ję, iż spo­tka się ona z życz­li­wym przy­ję­ciem i wnie­sie nowe spoj­rze­nie na tak bli­ski memu ser­cu kraj Bli­skie­go Wscho­du, w któ­rym losy Ara­bów, chrze­ści­jan i Ży­dów spla­ta­ły się ze sobą nie­jed­no­krot­nie.
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